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  Rozdział 1


  Początek


  


  Zaledwie pięćdziesiąt lat po śmierci Lorda Voltwanga, potężnego, złego, mrocznego czarnoksiężnika, znowu nastał mrok wświecie magii, albowiem pojawił się jego następca, anazywał się Lord Garmadeon. Był wysokim, chudym, szarowłosym, złym iokrutnym czarnoksiężnikiem. Dla niego Tobijas Werden był wzorem do naśladowania. Lord Garmadeon zukrycia obserwował swojego idola. Za wszelką cenę pragnął upodobnić się do Lorda Voltwanga.


  Lord Garmadeon już za młodych lat zasłynął zokrucieństwa wobec innych czarodziejów iczarownic. Będąc wSzkole Czterech Żywiołów, niezłapany przez nauczycieli, używał słabszych zaklęć wobec zwierząt isłabszych uczniów, zktórymi chodził do szkoły. Uczniowie, których atakował, nic nie mówili profesorom, bo bali się zemsty Lorda Garmadeona. Wprzedostatniej klasie opanował czarną magię. Używając zaklęcia trucjoseum , sprawił, że drobna pierwszoklasistka postradała zmysły. Przewieziono ją do szpitala Leokadii Biger. Nie było jednak żadnych dowodów na to, że ataku na dziewczynkę dopuścił się Lord Garmadeon.


  Cała wina za dokonaną zbrodnię spadła na chłopca, który ją znalazł wlochu. Emil Bekos trafił do Arongradu, więzienia dla czarodziejów iczarownic. Mimo iż nauczyciele wstawili się za chłopcem, minister Trencz zMinisterstwa Tajności iObrony Magów nie ugiął się ani na sekundę izabrał Emila do więzienia, zaś Lord Garmadeon ukończył szkołę, lecz pod czujnym okiem profesora Drekmora.


  Po ukończeniu szkoły Lord Garmadeon siał terror, strach, panikę izamieszanie wcałym świecie magii. Już nikt nie czuł się bezpiecznie. Niszczył on całe dobro iszczęście innych. Skłócał ze sobą rodziny czarodziejów iczarownic. Nienawidził dzieci Bąblowców uczęszczających do magicznych szkół. Twierdził, że dzieci urodzone wrodzinach wBąblowców, mające magiczne moce, szpecą magię świata magicznego. Porywał czarodziejów iczarownice, torturował ich, kiedy odmawiali mu posłuszeństwa. Zaklęciami zmuszał ludzi do robienia rzeczy, których nie mieli ochoty zrobić.


  W końcu, po kolejnych pięciu latach, udało mu się zebrać dość sporą bezlitosną armię. Nazwał ją Armią Kosiarzy. Kosiarze byli wiernymi sługami swojego pana iwładcy. Zwielką ochotą wykonali jego najokrutniejsze polecenia irozkazy, wobawie, że spodka ich kara. Kosiarze na swoich nadgarstkach mieli wypalony znak wkształcie trupiej czaszki ze skrzyżowanymi kośćmi ☠. Tak Lord Garmadeon oznaczył swoich zwolenników. Za każdym razem, kiedy dotykał swojego znaku na nadgarstku, Kosiarze natychmiast zjawiali się ujego boku. Wten sposób mógł kontrolować swych podwładnych.


  Nie bał się nikogo poza profesorem Drekmorem. Nie okazywał litości ani żadnych innych uczuć. Swojego zwiadowcę miał nawet wKrólestwie Aweronu. Była tylko jedna rzecz, którą do tej pory nie udało mi się zawładnąć. Nie potrafił panować nad piorunami tak, jak robił to jego idol. Mimo to był bardzo potężnym czarnoksiężnikiem dzięki używaniu czarnej magii. Panował nad wszystkimi demonami na całym świecie, gdyż to on posiadł moc otwierania zaklętych wrót. Wypuścił wszystkie demony ipotwory zSanktuarium Ziemi. Te magiczne lochy miały za zadanie utrzymać wryzach wszystkie bestie. Lord Garmadeon posyłał je wtedy, gdy jego armia nie była wstanie wykonać zadania.


  


  Rozdział 2


  Narodziny potęgi magii


  


  W Królestwie Aweronu urodziła się czwórka dzieci: dwóch chłopców idwie dziewczynki. Chłopcy byli synami czarodziejki Emmy iczarodzieja Ceryka Tajbreków pracujących wUrzędzie Tajności iObrony Magów. Dziewczynki zaś były córkami królewskimi. Obie miały zielone oczy, krótkie blond włosy oraz różowe buźki. Jedna zdziewczynek miała na imię Shanti, po swojej szlachetnej, zmarłej już prababci, królowej Aweronu. Druga zaś miała na imię Miranda. Imię to otrzymała po swojej mamie. Ich dobroduszni rodzice cieszyli się szczęściem iżyciem rodzinnym, lecz to szczęście nie trwało zbyt długo, ponieważ do Aweronu przybył przerażony druid, który pospiesznie powędrował do stali tonowej.


  – Witam Wasze Wysokości – przywitał się druid.


  – Witaj, Arturze, co cię sprowadza do Królestwa Aweronu? – spytał król Donatello.


  – Panie, twe córki isynowie państwa Tajników są wniebezpieczeństwie. Obawiam się, że to moja wina iprzepowiedni, która mi się śniła – wyjaśnił druid Artur.


  – Co to za przepowiednia? Idlaczego obwiniasz się, że nasze córki są wniebezpieczeństwie? – dopytywała królowa Miranda.


  – Och pani, przepowiednia głosi:


  


  Narodziły się moce potężne.


  Są tak bardzo potężne,


  że zniszczą złego niegodziwca,


  który niszczy dobro.


  Aweron uniesie się dumą ichwałą,


  stanie się niepokonany,


  gdyż stamtąd pochodzi dwójka wrogów zła –


  dzieci alikorny, aich siła tkwi wdwojgu.


  


  Opisałem tę przepowiednię we wszystkich sanktuariach iświątyniach, które znajdują się wnaszym świecie magii, apotem wysłałem wieści przez orły ito był chyba mój największy błąd, gdyż wróciły prawie wszystkie, ale nadal brakuje mi jednego znich. Obawiam się najgorszego, amianowicie tego, iż wieść przechwycili Kosiarze. Jeśli się nie mylę, to muszą ukryć dzieci Waszych Wysokości – wyjaśnił.


  – Obawiam się, że masz rację, Arturze – stwierdził zaniepokojony król Donatello.


  – Ico my teraz poczniemy? – spytała królowa Miranda.


  – Najpierw wyślę Denarów do domu państwa Tajbreków. Ja zabiorę stąd Mirandę, aty, kochanie, zabierzesz Shanti – powiedział stanowczo król Donatello.


  – Dobrze, Donatello, ale bądź ostrożny – odpowiedziała zmartwiona królowa ipocałowała męża wpoliczek.


  – Obiecuję, że będę ostrożny, ale ty też uważaj na siebie iShanti – rzekł król Aweronu.


  


  Rozdział 3


  Najazd na Aweron


  



  Po kilku minutach od zjawienia się druida do zamku wbiegli Denarowie.


  – Witamy, nie mamy zbyt wiele czasu, Lord Garmadeon zbliża się do naszych wrót, rozpętał potężną burzę. Za kilka godzin dotrze tu ze swoją armią – wyjaśnił wysoki, dobrze zbudowany mężczyzna odługich białych włosach.


  – Słyszałem, iż chce zabić po jednym bliźniaczym dziecku urodzonym wtym królestwie – dodał drugi Denar.


  – Wtakim razie musimy się pospieszyć. Zabierzcie stąd braci Tajbrek inatychmiast ich rozdzielcie. Dajcie też schronienie druidowi Arturowi. Kajetanie oraz Elabasterze, zostaniecie przy mojej żonie iShanti, uciekajcie stąd. Ja zabiorę Mirandę wbezpieczne miejsce. Do zobaczenia wkrótce – rozkazał król Donatello.


  – Tak jest, panie – opowiedzieli chórem Denarowie.


  Król Donatello zabrał Mirandę zzamku do powozu inatychmiast udał się do zamku Szkoły Czterech Żywiołów.


  Tymczasem królowa Aweronu zabrała małą Shanti złóżeczka ipróbowała uciec zzamku. Jednak przy drzwiach wejściowych ztyłu zamku natknęła się na Lorda Garmadeona. Natychmiast zmieniła kierunek ucieczki ipobiegła wstronę lochów zamku. Lord Garmadeon przemienił się wmgłę, poleciał za nią, wylądował na schodach iwrócił do swojej postaci.
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